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POZNAN, 27 listopada. •)
Uwaga nasza w numerze 265 Dziennika o wy- 

.ft>niu Ostdeutsche Zeitung w kwestyi wy- 
“ arcybiskupa, wywołała ze strony tejże gazety, 

amerze 273 replikę, która ze względu na sta- 
isko, jakie w niej redakcya sobie zakreśla, po- 

rjedj oną milczeniem przez nas być nie może. Ost- 
a} tsche Zeitung w przeświadczeniu szczero- 
asw swego prusko-niemieckiego liberalizmu i swej 
aniciycyjnej przeszłości, odpycha przedewszystkióm 
Cuconą jej przez nas spółkę z organami bióro-

yi jak Posener, Bromberger i Ostseezei- ’ 
u8li g. Mimo tego zaszczytnego bez wątpienia dla '■ 
car.< kcyi Ostdeutsche Zeitung protestu, jesteśmy ; 

go, cięż zniewoleni powtórzyć tylko niniejszem 
»«¡i urazem i uzasadnić nasz zarzut, powołując się • 

iiczdj nacznój części na to, co już w tej mierze w ar- 
otrajle wstępnym naszym z dnia 24 listopada ! w fe- 
JT^aie z dnia 26 listopada powiedzieliśmy. Że Ost- 
•«.j«itsche Zeitung jest w obrębie kwestyi we- 
iie*aftrznych polityki prusko-niemieckiej organem 
idro,zerze liberalnym, że jest szczerze pognie-

z dzisiejszym systemem wszechwładztwa bióro- 
“ “Mycznego, że wyznaje teorye wręcz przeciwne te- 
wy ł systemowi, że wśród trudnych okoliczności wcho- 
(408fe tutaj często w konflikt z reprezentantami te- 

_ systemu, że nawet w 'tzasie walki między Polską 
lloskwą towarzyszyła sympatyami i życzeniami 

lÓaiowi polskiemu, — wszystko to wiemy bardzo 
®wćlrze i uznaj emy należycie. Mimo to przecież 

Oi[6«rdzimy, opierając się na równie bolesnych, jak 
¡^‘jsż^ęh doświadczeniach, że są kwestye, w których 

grzeczniejsze żywioły nawet podają sobie ręce, 
walczyć, często wbrew najelementarniejszym za

łom sprawiedliwości, prawdy i moralności przeciw 
jawom i dążeniom wspólnie sobie wstrętnym.
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0) Z powodu zabrania przez policją wczorajszego nu- 
.F0°"l Dziennika, jak słyszymy, dla zamieszczonego w nim 

7 wszą p. Henryka Merzbacha do Polskich kolonistów, 
„jeidftarzamy artyknł nasz wstępny z dnia 27 bm. P. R. Dz.
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Urywek z Maurycego Mochnackiego „Powstanie Narodu Polskiego 
w r. 1830 i 1831“).

Nad wieczorem dnia 29 listopada 1830 roku gdy się zbli- 
I* umówiona pora do działania, cywilni spiskowi, którym 
iciono rozpoczęcie ruchu napadem na Belweder, szli po 
oh, po trzech, różnemi drogami do lasku łazienkowskiego, 

hi z ukrytą krótką bronią palną, drudzy bez broni, ponie- 
Ś wszyscy spodziewali się dostać karabinów ze szkoły pod- 

!h,jrążycb. Niebo było pochmurne ten cały dzień, tak że 
Btfitrich i noc prawie bez przedziału w jeden moment przy- 

W Łazienkach po prawéj i lewój stronie posągu króla
•*« W zejść się mieli ci waleczni młodzieńcy na pół godziny 
— terminem ; miało ich być wszystkich czterdziestu ; lecz 
63 «be okoliczności, jak zaraz obaczymy, więcój niżeli o połowę 

liczbę zmniejszyły. W rozleglój stolicy Polski oddziały gar-
97 ‘tonu były jedne od drugich bardzo oddalone. Za hasło do 

Mnego, jednoczesnego działania, o czóm wszyscy w wigi- 
I Ostali uprzedzeni, miał służyć pożar browaru na Solcu; 
'tym dopiero znaku z południa, plan sprzysiężonych zale- 
'I podpalenie dwóch drewnianych budowli w przeciwnój stro- 
?! w bliskości koszar gwardyi wołyóskiój na Nowo-Lipiu. 
I Podwójną łuną oddziały garnizonu poi kiego ruszone ze 
^ystkich punktów, z koszar aleksandryjskich czyli mikoła- 
*skich, sapieżyńskich 1 ordynackich, tudzież z kwater wmie- 
* ! głównych wart, mogły z łatwością w jednój chwili rzu-
•8iS na nieprzygotowanego nieprzyjaciela, bądź w tych sa- 
M koszarach, bądź gdzieindziój, rozbroić go, i wziąć w nie- 

a potóm wskazane pozajmować stanowiska. Tak chciał 
plan przepisany dla działań tój nocy, plan dobrze pomy

ty» rozważony gruntewnie, i sądząc z wyższości sił naszych, 
j’y do wykonania. Wszakże los psotny, który się śmieje 
,a<hkiój przezorności, tylko co wszystkiego aa samym wstę- 
? w niwecz nie obrócił. Czy zegar łazienkowski szedł prę- 

od miejskich zegarów, czyli tóż dwaj podchorążowie wy
mieni do wzniecenia pożaru na Solcu zbyt skwapliwie chcieli 
; uiścić z tego obowiązku: dość że hasło do wspólnego dzia- 
i'4 i zawcześnie i źle było dane, to jest chybiło w porze

Jjryńonój. Ogień na Solcu błysnął na pół godziny przed 
a zgasł o szóstój. Browar, stary na wpół zbutwiały

Środa, 29 listopada 1865.
Tak np. spoglądamy dzisiaj na potworny sojusz ofi- 
cyalizmu holsztyńsko-gottorpskiego z socyalistyczno- 
rewolucyjnym kierunkiem Milutynów i Katkowów 
w celu zgniecenia żywiołu polskiego i zdławienia 
katolicyzmu. Przyzna nam tedy Ostdeutsche Zei
tung, że przeciwieństwo zasad, nie wyłącza jesz
cze bynajmniój możności przymierza na polu wspól
nych niechęci czy nienawiści. Przyzna nam słuszność 
naszego twierdzenia tem bardziej, skoro się przypa
trzy stanowisku całego stronnictwa swego względem 
żywiołu polskiego w szczególności, a słowiańskiego 
w ogóle. Liberalizm niemiecki w dziwnej zarozumiało
ści, tkwi ciągle jeszcze w przesądach o wyższości 
rasy własnój nad rasami innemi a szczególnie 
słowiańską; wszelkie dobrodziejstwa niepodległości 
narodowćj, swobody politycznej, postępu, równoupra
wnienia, są dlań monopolem plemienia germańskiego, 
monopolem, w którym Słowianom, Polakom, Skandy
nawom, a niedawno temu jeszcze i Włochom wszelki 
udział był czy jest wzbronionym. Jeźli biórokracya 
i militaryzm mając po temu władzę w ręku po
wściągają materyalnie usiłowania innych narodo
wości około korzystania z tegoż monopolu siłą i do- 
tykalnemi karami, to liberalizm wtóruje im moral
nie, łącząc się z niemi w stanowczóm potępianiu 
wszelkich prób wolności plemion innych, skoro wcho
dzą w najodleglejszą sprzeczność z rzeczywistym czy 
wymarzonym interesem niemieckim. Słowianin 
szczególnie pozostanie zawsze równie dla biórokra- 
tyzmu, jak dla liberalizmu germańs iego czemś 
podobnem, jak czerwono-skóry Indyanin północnej 
Ameryki dla tak liberalnego i szanującego prawo 
u siebie Anglo-Saksona. Charakter owego liberali
zmu objawił się nam bardzo niedwuznacznie w okla
skach parlamentu frankfurtskiego dla Radeckiego; 
w patronowaniu anneksyi duńskiój części Szlezwiku, 
w zazdrosnych protestach Nationalvereinu dla 
budzącego się w Słowiańszczyznie austryackiój naro
dowego ducha, pomijając przykłady bliższe miej
scem, jak np. reminiscencye z r. 1848 na bruku po
znańskim, kocie muzyki dla jenerała Wilłisena i inne 
drażliwszej jeszcze natury wydarzenia. Tyle do cha-

budynek, nasamprzód wcale niechciał 3?ę zapalić. Wysocki 
zapóźao, bo dopiero 28 listopada żądał palnych materyałów 
od Karola Stolzmana, porucznika artyleryi, adjunkta w dyrek- 
cyi młyna prochowego. Żądał tego w niedzielę, kiedy praco
wnia ogniów wojennych była zamknięta, a powinien był, jak 
obiecał, porozumieć się w tój mierze ze Stolzmanem na kilka 
dni pierwej. W braku tedy palnych materyałów, mogących 
ułatwić to przedsięwzięcie, i skutek jego uczynić niewątpli
wym, dwaj podchorążowie musili użyć słomy. Ogień wszczy
nał się z wielką trudnością, i daleko pierwój nim wszyscy z od
działu belwederskiego zdążył! przybyć do Łazienek: co natu
ralnie zaraz ich zmieszało, i na różne opaczne naprowadzało 
domysły. Nabielak z Goszczyńskim spieszyli wtedy od głów- 
nój alei ku miejscu zgromadzenia akademików. W drodze po
strzegają ten przedwczesny ogień, a w Łazienkach zastają le
dwo kilkunastu z tych co mieli przybyć. W tój samój chwili 
uderzono na trwogę ogniową w pobliskich koszarach. W mgnie
niu oka powstaje niezmierny ruch na około. Posyłki konne 
i piesze przebiegały lasek we wszystkich kierunkach, z Belwe- 
wederu do koszar, z koszar do Belwederu; namnożyło się świa
teł między drzewami, na odwachach dzwoniono i warty wy
stępować zaczynały. Za czasów carewicza służba ogniowa była 
dobrze urządzona. On sam miał we zwyczrju dojeżdżać do 
każdego pożaru czy we dnie, czy w nocy; mógł więc i tą rażą 
wypaść z Belwederu. Z kilkunastu przybyłych akademików 
ledwo kilku zostało śród tego zamięszania; nareszcie i ci się 
rozproszyli w różne stroay, żeby nie wpaść w ręce żołnierzy 
i polieyantów. Ten alarm trwał w Łazienkach przeszło pół 
godziny.

Zawczesny i slaby ogień w browarze zgaszono bez wiel- 
kiój trudności. Ta okoliczność, jakkolwiek drobna, stawia 
Bprzysigrzenie wnajprzykrzejszóm położeniu, i rodzi wszystkie 
złe skutki, jakie koniecznie z braku jednoczesności w działa
niu na tak obszernym teatrze wyniknąć musiały. Od tój 
chwili wszystko idzie oporem: związkowi w południowój czę
ści miasta, kolo Belwederu i koszar jazdy moskiewskiój, nie 
mogli dać znać o sobie związkowym na tylu innych punktach 
stolicy. Ci niepostrzegając sygnału z południa, rozumieli że 
tam się jeszcze nic niestało i nie zaczynali działać; po termi
nie upływało więc dużo czasu, — i oto jedno nic, pochodzące 
z roztargnienia Wysockiego, naraża całą sprawę, naraża przy
szłość powstania.

Po chwili wszystko jednak znowu ucichło w Łazienkach. 
Rozsypany oddział zaczął się zgromadzać. Spiskowi wycho
dząc z za drzew pytają jeden drugiego o nazwisko, ale co da
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rakterystyki owego liberalizmu, który nie będąc 
dla nas bynajmniej łaskawszym od biórokratyzmu 
i konserwatyzmu, który gwałcąc co więcej w za- 
stósowaniu do nas swe najelementarniejsze zasady, 
nie ma też prawa żądać od organów polskich, aby 
broniąc istnienia i całości własnego żywiołu, stawiały 
go w innój spółce i w innym rzędzie, jak w rzę
dzie przeciwników. Co się tyczy w szcze
gólności Ostdeutsche Ztg, możemy do niej, mimo 
wszelkiego uznania zasług i stanowiska redakcyi, na 
poruszonóm właśnie przez nas, na polu, jeżeli tak 
wolno powiedzieć, międzynarodowój polityki, za- 
stósować ewangieliczną prawdę, że łatwiej wejść 
bogaczowi do królestwa niebieskiego, ani
żeli organowi liberalizmu niemieckiego od
dać, co się należy, plemionom i narodowo
ściom innym. Oświadczenie jenerała Manteuffla, 
że duńska część Szlezwiku nie będzie nigdy odstą
pioną Danii, jest u niój „wdzięczności godném;“ 
żądanie Czechów, aby urzędy w ich kraju były pia
stowane wszędzie przez żywioł miejscowy, narodowy, 
jest w jój kolumnach pożądliwością, pomijając 
inne tego rodzaju orzeczenia, będące na porządku 
dziennym w organach liberalizmu niemieckiego. Wy
stąpienie jój w kwestyi kandydatury księdza nuncy- 
usza Ledóchowskiego na arcybiskupstwo gnieźnień- 
sko-poznańskie, a raczój charakter owego wystą
pienia, jest także po prostu niczóm więcej, jak no
wym szczegółem tego samego rodzaju i kierunku. 
Pomijając zarzut niezmiernie elastycznój na
tury, pozbawiony wszelkiój możności kontroli fak- 
tycznój, śliskiej wreszcie i nieujętój definicyi, za
rzut j ezui ty zmu, podejmuje Ostdeutsche Ztg 
jako główny argument przeciw kandydaturze księdza 
nuneyusza Ledóchowskiego, jego mniemaną, powta
rzamy raz jeszcze, nieznajomość języka niemieckiego. 
Czyż weźmie nam Ostdeutsche Zeitung za złe, 
skoro w podobnym postulacie upatrujemy z jój stro
ny nic więcój, jak dążność germanizacyjną; skoro 
upatrujemy w nim dalój mniejszą troskliwość o zacho
wanie ścisłej sprawiedliwości, aniżeli gorliwość o pro
pagandę żywiołu germańskiego? Czyż bowiem, jeźli

lój począć w tak szczupłój liczbie, po obudzeniu czujności nie
przyjaciela, nie wiedzą. Z krótkiój narady, którą wtenczas 
odprawili między sobą, wypadło, aby Nabielak poszedł na 
zwiady do szkoły podchorążych — o parę set kroków od mo
stu Sobieskiego. Udał się on tam, ale z niczóm powrócił. 
Wysocki bawił jeszcze w mieście; nie nadeszli i ci dwaj pod
chorążowie, którym browar zapalić polecono. Szkoła była 
równie jak oddział belwederski zatrwożona; najbardziój lękali 
się podchorążowie, aby tych podpalaczów nie schwytano. Na
stąpiła tedy druga pauza, przeciągła jak wiek, pauza nie- 
czynności i oczekiwania śród przyspieszonego krwi obiega. Już 
godzina upływała od chwili naznaczonćj do rozpoczęcia ogól
nego ruchu! Chybiony sygnał który miał wzruszyć całe mia
sto, który miał z miasta zapewnić pomoc podchorążym, demo
ralizował szczególnie młodych akademików, dość odważnych 
żeby się rzucić pierwszym zapędem i w największe niebezpie
czeństwo, lecz przy zimnój reflekcyi, do czego tyle czasu mieli, 
zaczynających już mierzyć odchłań bez gruntu, co się przed 
niemi roztwierała. Ta przewłoka nastrajająca wysoko żywą, 
młodocianą fantazją, była bolesna. Nabielak i Goszczyński 
idą powtórnie do szkoły podchorążych. Napróżno — i tą rażą 
żadnój jeszcze z nikąd wiadomości. Dopiero wracając spoty
kają Wysockiego przybywającego z miasta w towarzystwie 
Szlegla, Dobrowolskiego, Paszkiewicza i Rottermunda. Wy
socki z dwoma pierwszymi pobiegł zaraz do szkoły; Paszkie
wicz i Rottermund woleli połączyć się z wyprawą na carewi
cza. Od tój chwili inny duch wstąpił we wszystkich. Wynie
siono karabiny podchorążych Moskali, którzy udawali że nie- 
dostrzegają tego co się (około nich działo. Gdy się szkoła 
uzbrajała, Nabielak i Goszczyński nabijali broń i obliczali swe 
siły: było wszystkich ośmnastu z Paszkiewiczem i Rotter- 
mundem, tudzież dwoma podchorążymi Trzaskowskim i Koby
lańskim, którzy oddział prowadzić mogli jako dobrze znający 
Belweder we środku. Rozdzielili się na dwie równe części. 
Jedna część, pod komendą Trzaskowskiego udała się w górę 
drogą ku rogatkom mokotowskim, żeby wpaść do Belwederu 
od frontu przez główną bramę. Tężsi, silniejsi z postawy 
składali ten oddział, bo odwagę moralną mieli wszyscy je
dnaką. Druga część, pod dowództwem Kobylańskiego ruszyła 
do ogrodu belwederskiego, aby dsialać z tyłu pałacu na przy
padek jeżeliby „ptaszek1", jak się wyrażali spiskowi, wyleciał 
do ogrodu *).

*) W oddziale od frontn byli: Trzaskowski, Nabielak, Goszczyń
ski, Zenon Niemojowski, Roch i Nikodem Rupniewscy, OrpiszewSki,



tu rzeczywiście tylko chodzi 6 zasadę sprawiedliwo
ści i równouprawnienia, nie jest dla naczelnego pre
zesa np. zarządzającego rzeczywistą cyfrą 800,000 
Polaków w Poznańskióm, znajomość języka pol
skiego daleko ważniejszą potrzebą, aniżeli dla ar
cybiskupa liczącego nader problematyczną cyfrę 
200,000 katolików-Niemców pomiędzy owieczkami 
swemi, znajomość języka niemieckiego? Czyż zaś 
dalój Ostdeutsche Zeitung, mimo swego dosło
wnego zaręczenia, „iż wyrażała zawsze życzenie, aby 
rząd w W. Księstwie Poznańskióm, o ile możności 
(sic) mianował urzędników posiadających oba kra
jowe języki,“ kładła kiedykolwiek jako argument 
przeciw zdolności i możności piastowania dygni- 
tarstw cywilnych w granicach W. Ks. Poznańskiego, 
nieznajomość języka polskiego? Otóż czego nam 
zapewnie nie zaprzeczy i dla czego niechaj ją nie 
zadziwia, jeżeli odpierając jej zaczepkę przeciw nun- 
cyuszowi Ledóchowskiemu, powołaliśmy się po pro
stu na odprawę daną Bromberger, Ostsee i Po- 
sener Zeitung, tembardziej, że sama w pomienio- 
nej zaczepce, powtórzyła tylko mutatis mutandis 
argumenta owych gazet przeciw kandydaturze wzmian
kowanego dygnitarza kościoła.

Nadto pozostaje nam jeszcze usprawiedliwić nasz 
drugi zarzut, przeciw któremu Ostdeutsche Zei
tung w swój replice nie mniej protestuje, zarzut 
wymierzony przeciw jój liberalizmowi w poru
szonej kwestyi. Powtarzamy wyraźnie, w po- 
ruszonój kwestyi, gdyż rozciągłejszego znaczenia 
i szerszój doniosłości naszemu zarzutowi dać nie 
chcieliśmy. Przyzna nam Ostdeutsche Zeitung, 
że począwszy od czasu, jak się pojęcie liberalizmu 
politycznego urodziło na święcie, do najkardynalniej- 
szych jego zasad należy swoboda zupełna ko
ścioła i niezależność jego od państwa i po
lityki. Kto ową zasadę w imię interesu państwa 
czy partyi politycznych narusza, grzeszy według nas 
przeciw liberalizmowi i jednój z jego najszaco
wniejszych , najrzeczywistszych prawd i podstaw. 
I my z naszego stanowiska politycznego mogliby
śmy wyliczyć szereg postulatów do przyszłego arcy
biskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, od których wy
mienienia wstrzymywaliśmy się przecież i wstrzymu
jemy dotąd, byle świętój dla nas zasady niepodległo
ści kościoła nie naruszać. Występując zaś w tej 
kwestyi występowaliśmy zawsze tylko, jeżeli tak mo
żna powiedzieć, negatywnie; występowaliśmy 
w obronie zasady niepodległości kościoła, występo
waliśmy w interesie obu kapituł uświęconych bullą 
de salute animarum; broniliśmy owej zasady ró-

Oddział od frontu dochodząc do bramy podwoił kroku 
i nagle z przerażającym okrzykiem „śmierć tyranowi 1 “ wle
ciał na dziedziniec. Kilka osób tam będących uciekło natych
miast i przymykało za sobą drzwi środkowe. Jeden z od
działu uderzył w te drzwi kolbą i przy pomocy innych wysa
dzili je z zawias. Potłuczono szyby w dolnych oknach, przy 
ciągłóm wołaniu: „śmierć tyranowi 1“ Już natenczas szedł 
ogień od koszar z ręcznój broni, co domowników księcia do re
szty przeraziło, a napadającym dodało ducha. Wtłoczyli się 
do głównego korpusu oknem i drzwiami. Głuche na około 
milczenie 1 Żadnego oporu, żadnego ruchu w całym pałacu. 
Wpadają na górę, odmykają, a raczćj wyłamują jedne drzwi 
po drugich, z jednego do drugiego przechodzą pokoju, nigdzie 
żywój duszy. Czynią niezmierny hałas, wszystko wywracają 
w siedzibie tyrana, lecz jego samego nie znajdują. W przy- 
sionku sali audiencyonalnćj wysoki mężczyzna stoi za drzwiami 
na pół otwartemi; zdawał się chcieć uniknąć niepochybnćj 
zguby. Poznany i pchnięty kilku bagnetami pada na po
sadzkę, lecz nie umiera, bo go tylko niewprawne jeszcze ręce 
dotknęły. Byłto wiceprezydent miasta Lubowidzki, którego 
zła gwiazda na chwilę przed tym napadem sprowadziła do 
Belwederu, z pewną już wiadomością o mającćj wybuchnąć re- 
wolucyi. Powstanie zastało carewicza śpiącego. Za pierw
szym na dole okrzykiem, kamerdyner Kochanowski budzi go, 
przecierającego jeszcze oczy porywa gwałtem z łóżka, i wpy
cha do gabinetu, zkąd tajemne schody prowadziły do lewego 
powilonu księżny Łowickiój; uczynił to w samą porę, gdyż za
raz potem kilku spiskowych wpadło do tegoż gabinetu. U księ
żny miała miej-ce malarska scena. Ledwo nie u stóp Polki, 
którćj tron poświęcił, szukał Konstanty ratunku przed Pola
kami. Cały dwór niewieści był tam już zebrany: gdy care
wicz wbiegł do pokoju księżny w nieładzie nocnego odzienia, 
kazała cna poklękać kobietom w około niego i na głos odma
wiać pacierze, ? ewna, że śród zastępu silnego modlitwą i płcią 
żadna go zemst i z rąk polskich nie dosięgnie. W takiój po
stawie, z gestar.i okazującemi bojaźó największą, z wejrzeniem 
obłąkania zostawał w tćm gronie przez kilka minut, nieprzy
tomny, blady i : łowa wyrzec nie mogąc. W godzinę jeszcze 
potóm drżał ja! liść, a wsiadającemu na konia musiano nogę 
w strzemię zakładać. Oddział zemsty narodowój splądrowaw
szy całe górne i dolne pomieszkanie prócz pawilonu ks. Ło-

Jankowski i Nasiurowski; w oddziale od ogrodu: Kobylański, Pasz■ 
kiewicz, Stan. 1’oniński, Edward Trzciński, Edward Bottermuud, 
jSwifltoaławski, Kroznowski, Rettel i Kosiński.

s
wnie wtedy, kiedyśmy protestowali przeciw mijają
cemu się początkowo z prawem sposobowi wy
boru księdza nuncyusza Ledóchowskiego, jak kiedy 
przemawialiśmy za jego kandydaturą, skoro ją, jak 
nie bezpodstawna pogłoska niosła, sankcya obu ka
pituł uświęciła. Otóż sposób, w jaki my odzywali
śmy się o kandydaturze księdza nuncyusza Ledóchow
skiego. Wszelkie inne, choćby najważniejsze względy 
milczały u nas, a dla tego pozwalamy sobie tóź wie
rzyć, iż nam nikt zarzutu nadwerężenia jednej z naj
piękniejszych zasad liberalizmu politycznego nie bę
dzie śmiał uczynić. Cóż natomiast sądzić, cóż po
wiedzieć o liberaliźmie organów politycznych, 
które w sprzeczności z ową jego kardynalną za
sadą, dyskutują bez dyskrecył i delikatności przy
mioty i przywary osobiste mającego się obrać do
stojnika kościoła zasypują jego osobę najrozmaitszemi 
postulatami, a wprawiają jego wyborców, w razie 
gdyby je wszystkie uwzględnić mieli, w istny dyle
mat Młynarza i syna jego z bajki Lafon- 
taine’a.

JKMość raczył, najwyżazem rozporządzeniem z dnia 16 b. m. 
rozkazać nadzwyczajne zwołanie sejmu Prowinoyl Poznańskiój na 
dzień 3 grudnia r. b., mianując królewskiego szambelana i właściciela 
dóbr rycerskich barona Hiller von Gaertringen z Pszczewa mar
szałkiem sejmowym i właściciela dóbr rycerskich hrabiego Tacza
nowskiego z Taczanowa zastępcą marszałka, podpisanego zaś po
niżej komisarzem sejmowym.

Zagajenie sejmu nastąpi zatem na dniu rzeczonym, po odbytem 
nabożeństwie, w południe o godzinie 12ej, w sali posiedzeń stanów 
w mieście tutejszem.

Poznań, 25 listopada 1865.
Królewski komisarz sejmu krajowego,

Prezes naczelny Prowincyi poznańskiój 
Horn.

Berlin, 27 listopada. Z Londynu donoszą , że ambasado
rem angielskim w Berlinie będzie zamianowany lord Loftus, 
który już dawnićj tu jako poseł przebywał.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 listopada. Car rosyjski raczył nadać 

w dowód szczególnego swego zadowolnienia i życzliwości or
der ś. Stanisława 1 klasy król, pruskiemu jenerałowi von Tre- 
skow, order zaś ś. Włodzimierza 4 klasy król, pruskiemu ka
pitanowi von Verdy du Vernois, którzy obydwaj w czasie po
wstania w Królestwie Polskićm fungowali przy namiestniku 
hr. Fryderyku von Berg. Natomiast otrzymali ordery pru
skie między innemi jenerał Bellegarde I i Semeka, znani oby
dwaj powszechnie z czynów swoich w czasie wypadków w la
tach 1863 i 1864.

AUSTRYA.
(§) Lwów, 25 listopada. Posiedzenie drugie sejmowe 

rozpoczęło się o godzinie 11. Marszałek rozpoczyna posie
dzenie uderzeniem laski. Sprawozdawca Starowiejski odczy
tuje rezultat ostatniego głosowania na ostatniego revidenta —

wickićj, jak wleciał tak wyleciał z pałacu pędem wichru, lecz 
pierwéj na dziedzińcu jedną jeszcze ofiarą swe odwiedziny 
uczynił pamiętniejszemi. „Najnikczemniejszy z nikczemnych“ 
jak go sam w. książę nazywał, nieodstępny towarzysz, koniu
szy, pierwszy faktor carewicza jenerał Gendre spieszący do 
pobliskich stajen wpadł tedy w ręce spiskowych. Krzyczał ze 
wszystkich sił swoich „je suis général du jour;“ lecz to nic 
nie pomogło: otrzymał bagnetem w piersi raz głęboki 
śmiertelny. Cała ¡wyprawa kilkunastu minut nie trwała. 
Młodzież, naznaczywszy krwią podwoje carewicza, obróciła się 
z Belwederu w prawo i przez ogród botaniczny zmierzała 
szybkim krokiem do mostu Sobieskiego. Tu nastąpiło połą
czenie całego oddziału z podchorążymi, gdyż i druga część 
nie mając nic do czynienia w ogrodzie cofała się ku téj stronie 
położywszy trupem jednego z warty ogrodowéj, który biegł do 
pałacu z wiadomością o przybyciu niespodziewanych gości. 
Tylko co Nabielak i jego towarzysze zdążyli ujść paręset kro
ków od pałacu, gdy silny tętent koni na drodze z Łazienek do 
do rogatek mokotowskich przekonał ich jak szczęśliwie, jak 
cudownym prawie sposobem wielkiego uniknęli niebezpieczeń
stwa; albowiem wtenczas właśnie jedna część z rozbitych przez 
podchorążych kirysyerów, przybyła galopem pod Belweder, 
otaczając pałac z przodu i z boku od ogrodu botanicznego. 
Jeszcze tedy kilka minut dłużćj a nikt niebyłby wyszedł 
żywy z od-dzialu, który wpadł do frontu.

Kiedy rewolucja w pierwszém poruszeniu swojém nawie
dziła Belweder i brata potężnych carów północy spł&tzała z po
ścieli, podchorążowie wiedli bój krwawszy, zaciętszy, z prze- 
magąiącemi siłami. Wysocki, jak się wyżój rzekło, wszedł do 
szkoły, przerwał lekcyą teoryi wykładaną zwykle o téj porze, 
i dobywając szpady zawołał donośnym głosem : „Polacy ! go
dzina zemsty wybiła, dzisiaj zwyciężymy, albo polegniem,— 
nadstawmy piersi nasze wrogom, aby były dla nich Termopi- 
lami!“ Rozległ się w sali okrzyk: „do broni, do bronił“ 
Dzielni młodzieńcy rozebrali ostre ładunki, które Szlegel przy
niósł, nabili karabiny, i daleko prçdzéj niżelibym to opisać 
zdołał, wzięli szyk bojowy na dole. Było ich wszystkich sto 
sześćdziesięciu i kilku, każdy z nich znał komendę brygady 
i dywizyi jak jenerał, a robił bronią jak szermierz. Zręczniej
szy ch tyralierów, celniejszych strzelców pewnie żadne wojsko 
nie miało. Teraz szli się odpłacać Moskalowi za długą naukę 
na Saskim placu I Na czele téj kolumny uczonych atletów po
stępował Wysocki wprost do koszar trzech pułków jazdy nie- 
przyjacielskiéj. Koszary te bronione przez piechotę, mogłyby 
być niezdobytą warownią ; ale dla jazdy choćby kilk- tysięcznćj

obrany pan Gniewosz. Poczém odczytuje się protokół ■ prz 
tniego posiedzenia.

Po odczytaniu protokółu, zabiera głos poseł Smar» ! 
żądając aby w protokóle zawsze wnioski i poparcie ¡c¡ Stj’ 
zawarte. Waruje sobie taką dokładność na przyszłość «.ci 
nie przemawia — protokół przyjęty. ' t

Komisarz rządowy Possinger odczytuje wniosek rn 40i 
(w języku polskim) w celu zapobieżenia nędzy w kraju? ‘"U

Po odczytaniu wniosku ks. marszałek zawiadam ¿to’ 
wniosek ten będzie wydrukowany i rozdany. ’Lí¡i

Następnie czyta pan komisarz wniosek rządowy , ’',tji 
reorganizacyi Towarzystw kredytowych, poczém oświi ät° 
że nadeszły onegdaj dalsze wnioski co do szkół, gmin itd ¡w 
na następnćm zgromadzeniu odczytać przyrzekł. 1 leit

Zabierają głos co do przystąpienia do czynności -¿e 
mierze poseł Grocholski, Ludwik Skrzyński, ks. Szwej 'Stj 
Rezultat taki, ażeby wniosek ten rządowy jako naglący, ä 
oddać sekcyom z poprawką posłów Karola Hubickiego, i jtj 
skiego, Bocheńskiego. Krótka debata między nim a ki .¡toć 
rzem rządowym, a następnie między Skrzyńskim, Stil ¿lu 
Grocholskim i Zyblikiewiczem cojdo liczby członków fe ¡,Bt 
Kwestyą tę poddaje marszałek pod głosowanie — pr« 
dnomyślnie przyjęto, ażeby komisya składała się z 10, « ] 
ków i aby niezwłocznie przystąpiono do zbadania wniosk 151 
dowego co do zapobieżenia nędzy. Ustanowiono taki Sej 
misyą do zbadania wniosku rządowego co do Towarzystw ¡Pa 
dyto vego. ' Sa

Po niejakich przemowach posła Smarzewskiego, j 
ckiego, Zyblikiewicza, postanowiono złożyć w tym celu Ji 
syą z pięciu. jI(¡j

Poczém przystąpiono do porządku dziennego, mian & 
do odczytania sprawozdania czynności wydziału kraj ¡¡.Coli 
przez posła Kraińskiego.

Po odczytaniu sprawozdania, które trwało przesil Se 
diinę, zabiera marszałek głos, wnosząc o zamknięć^ 8i aa 
dzenia, ażeby zabrać się czemprędzćj do ważnój kweatji 
żąeego krajowi głodu i reorganizacyi Towarzystwa I Śe 
towego. _ _ _

Po niejakich debatach co do osobistéj rewizyi spraw Ś< 
zamyka marszałek posiedzenie o godzinie l’/4. ,

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o godzinie 11 ' ájpc 
południem. s,

jjij,
Wiedeń, 25 listopada. Podajemy następujące zestal 

obradujących obecnie sejmów krajowych cesarstwa rakui 
z opuszczeniem lwowskiego i prazkiego, o których cbsi ? 
będzie mowa.

Sejm morawski w Bernie. Książę arcybiskup ołon “5 
cki uroczyste odprawił nabożeństwo, zaintonowawszy j , 
sánete spiritus.“ Po godzinie dwunastéj marszał k ku ” 
hr. Dubski zagaił sejm przemową czeską i niemiecką, i 
arcybiskup ołomuniecki przemówił następnie, oświadczaj ™ 
wypada na przyszléj sesji ułożyć adres dziękczynny do * 
rza, kończy okrzykiem „slava“ na cześć cesarza. Cal« 
madzenie, z wyjątkiem kilku centralistów z lewicy i “ 
członków najwyższćj arystokracyi, wstało i powtórzyło ol i,B’ 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 1. “r

Sejm szląski zagaił marszałek krajowy Kuenburg; . 
czelnik krajowy przedłożył patent z 20 września.

Sejm bukowiński w Czernowcu po nabożeństwie ui 
stém zagajono; marszałek krajowy przywitał posłów, a n t

napadniętej przez jeden tylko batalion piechoty, były sta 
skiem niedogodnćm i niebezpiecznym. Zawierały wen y 
kilkadziesiąt podłużnych stajen i mnóstwo mniejszych pi ;:tnk 
dzy nimi domków, gdzie żołnierze mieli swe kwatery. 1 
wone dachy, poręcze, chorągiewki w około stajen, i długi 4i( 
gularne ulice między niemi, użyczały temu ogromowi p< Ijij 
oddzielnego przedmieścia na Solcu. W środku między bi tli 
kami było kilka dziedzińców wysypanych piaskiem, tak ol łin 
nych, że dwa i trzy szwadrony mogły odbywać swe ol ilu 
Całą przestrzeń opasywał do koła szeroki i głęboki kana! 
pełniony wodą, dla konia nieprzeskoczny. Próez tego i »lii 
kosaary od drugich oddzielały mniejsze kanały, na kt< i,ti 
było kilkanaście drewnianych mostków. Podchorążowie 4 
żając się do tego miejsca strzelili na wiatr, tak dla spra” iiji 
popłochu w jeździe moskiewskićj, jako tćż dla uwiadom lu 
kompanii mających przybyć z miasta, że walka już się ft 
Te to strzały towarzyszyły wpadającym do Belwederu. Poi ft 
rążowie skoczyli zaraz potćm w środek koszar ułanów 1 ¡n 
rzewicza, już ich trzechset zastali na boniach, w szyk 
szarży. Nieczekając ani chwili, młódź polska postąpi! iij 
nim na pół strzału karabinowego, i z tćj odległości, gdy & 
jeźdźca albo konia na cel bierze, zaraz spędziła z miejsc« 
oddział jazdy. Ułani sformowali się za chwilę, i kłusem In 
szyli naprzód, wtedy podchorążowie z mniejszój jeszcze 1} 
głości sypiąc ogień na jednę komendę, zsadzili z koni kil* 
stu ludzi, reszta pierzchła w nieładzie, który pomnażały ii 
gęsto padające między tłoczących się w przeprawie przeZ :i 
stki. Noc była ciemna; rozumieli przeto Moskale, że najfl 
parę tysięcy piechoty mają za sobą. W istocie trwoga, t) 
mieszanie były tam tak wielkie, że najwięcćj dwie korni H 
zachodząc natenczas z przodu, od miasta, mogły były 11 11 
rozbroić tę całą jazdę i zabrać ją w niewolą. Lecz gdy »
sockiemu żadna z nikąd pomoc nie przybywała, kir? 'i 
i huzarzy mieli dość czasu wsiąść na konie, i w porzł < 
wyjść z swoich koszar, żeby naszyeh otoczyć i odciąć od 
sta. Ta okoliczność, po części i brak ostrych ładunków, ' 
siły podchorążych do cofnienia się ze zdobytych, pustych 
szar ułańskich.

Ten pierwszy czyn niezrównanego męstwa przeraz1’, 
tćm i zadziwił nieprzyjaciela, gdy tenże nakoniec poatrzei 
go taka garstka wyrzuciła z koszar.
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*tym siedmiogrodzki w Koloswarze rozpoczął już doia
^czynność swoją. Zamianowanie komisarza królewskiego 

było w języku łacińskim, reskrypt królewski przeczy-
m madziarsku, niemiecku i rumuńsku.
'tym kraiński w Lublanie zagaił marszałek krajowy,J po-
.{owomianowany namiestnik, baron Bacb, przywitał zgro
zie i w obu językach spisany przedłożył manifest wrze- 
"¡rjakotóż rządowe wnioski co do podziału kraju na poli- 

obwody. Dr. Bleiweis podjł wniosek o spisanie adresu 
..¡(¡ynnego do cesarza z powodu manifestu wrześniowego, 
j'jiek ten poparty przez pp. Toman i Svetec na drugićm 
¿jieniu przyjdzie na porządek dzienny.
'tym solnogrodzki, na wniosek p. Gechnitzera wyznacza
■są celem ułożenia adresu do cesarza.

1 tyrolski, przy zagajeniu wydano na cześć cesarza 
joć okrzyk „Hoch.“ Władza rozdała projekt do nowego 

¿ilu ziemskiego, do nowego urządzenia gmin oraz wnio- 
jjntworzeniu gmin protestanckich w Tyrolu. 
tym dalmacki w Żarze zagaił marszałek kiajowy prze- 
ą 19 posłów było przytomnych, namiestnik przedłożył 
¿wrześniowy.
tym terszteński, jako radę miejską, tudzież rady w Go- 

rParenzo, również zagajono na dniu 23 bm.
¡Ustępujące sejmy wyznaczyły z łona swego komisyą ce- 

jiosważania, jakie skutki patent wrześniowy mieć może na 
pilność kraju, jest to innemi słowy protestacya przeciwko 
¿patentowi:
“tym dolnorakuski, w stolicy Wiedniu zagajony przez 
liolloredo, marszałka krajowego; przyjęto wniosek Bergera, 
[jiispólników.
tym górnorakuaki w Lincu ; podano i przyjęto wnio- 

siuwierający protestacyą przeciwko patentowi] wrześnio
wi.
tym styryjski w Gracu; znany Kaiserfeld podał wniosek 

jwiwko patentowi wrześniowemu.
tym korutański w Celowcu zagajony przez marszałka 

. j»; po przemowie komisarza, barona Szlugi, Herbert i spól- 
‘ st podają, wniosek protestacyjny.

tym voralbergski ; Wohlwend podał wniosek protesta-

FRANCYA.
± Paryż, 25 listopada. Według doniesień z Chili admi- 

MPareja rozpoczął blokadę Valparaiso, zabierając znaczną 
aij drobnych statków handlowych. Pomiędzy rządem a na
in w Chili panuje najzupełniejsze porozumienie co do uży- 
iuszelkich możliwych środków odparcia napaści. Cały ma
li państwa oddany został w rozporządzenie rządu, ducho- 
ńfctwo złożyło dziesięcinę i ofiarowało naczynia kościelne; 
ifflty oddają klejnoty i srebra. Jednocześnie rząd rzeczy- 
sipolitéj nie zaniechał odwoiania się do interwencyi mo
nte. Francya oświadczyła się z gotowością wdania się w tę 
awç, ale nie inaczój jak wspólnie z Anglią. Ministerstwo 
upelskie oświadczyło w skutek petycji mających na celu 
®nę interesów handlowych, że wszystko uczyni, co będzie 
'jjomecy, dla powstrzymania kroków wojennych. Mor- 
Wg Post sądzi, że jeźli admirał hiszpański posunie się do 
Jibardowania miasta, mocarstwa morskie wystąpią czynnie, 
fyy już, iż ze strony Anglii poczyniono j ewne przedstawie- 
3» Madrycie. Wszystko to razem, obok nie zupełnie sprzy- 
îÿéj zaczepnemu działaniu opinii wewnątrz, spowodowało, 
donosi Patrie, rząd hiszpański do wysłania nowychin- 
skcyi admirałowi Pareja.

Z Londynu donoszą, iż parlament angielski zwołany bę- 
î!25 stycznia. W oczekiwaniu tego kwestya reformy coraz 

się agituje w dziennikarstwie i na meetingach w tym 
■i zgromadzonych. Tak np. na meetingu w Bradfort mówcy, 

“ty głos zabierali, wszyscy przemawiali za koniecznością 
Nowego mini8teryum przystąpienia do tak wainéj sprawy 
® mianowicie, gdy wszystko wskazuje na pokojowe uspo - 
!)fenie polityki, gdy żadne inne ważne kwestye ni« stoją na 
’’idzie. Uchwalono podać w tym duchu petycją do hr. Rus- 

Inne w tym duchu meeting! niebawem zgromadzić się 
■!S. Depesza przez Terszt przybyła donosi, że władze ma
riańskie prowincyi Khotan, do Chin należącćj, oświadczyły 

Ukoić poddania się Anglii, jeżli ta ostatnia zasłoni kraj 
M napaścią Rosyi. Władze indyjskie dały dwuznaczną od-
Wedż.
. We Włoszech osobna komisja wypracowuje ogólny ko- 

'*> karny dla wszystkich prowincyi. Książę Kuza zwołał na 
"tycznia obie izby rumuńskie.

. Artykuł w Pro w inzia 1 - Korrespondenz usiłujący 
W niemożebności zmniejszenia armii dla Prus, nie spra- 
;>utaj żadnego wrażenia; słusznie lub niesłusznie, sądzą 
' cesarz Napoleon użył tego środka dla Francji, będąc 
OTO, że inne mocarstwa przykład jego naśladować będą

z dobrćj woli bądź z musu.
. Donosiłem zeszłego razu o pogłoskach zmian konstytucji 

ciała prawodawczego. Pogłoski te zostały ogłoszone
^’Indépendance belge, co pozwoliło poniekąd ode- 
■y >ię o nich i dziennikom francuskim. Owóż LaFrance 
J^nia, że jakkolwiek nie jest w stanie nic stanowczego po
mieć o tém, czy prawo interpelacji przyznane będzie ciału

prawodawczemu, sądzi wszakże, iż w żadnym razie prawo 
dyskusji nad adresem cofnięte nie będzie. Siècle zamiesz
cza artykuł dowodzący pożyteczności tego prawa, które nie
którzy uważają za wiodące jedynie do nowéj a burzliwéj ga
daniny.

P. Drouyn de Lhuys ma być zaproszony do Compiègne 
w téjte seryi, co i król portugalski, toż marszałek Mac-Mahon, 
który wnet ztamtąd udać się ma do Algiery), gdzie zabawi do 
lutego roku przyszłego. Doniesienia z Algieryi podają, że puł
kownik Colomb, komendant stanowiska Geryville ściga poko
lenia Ulad-Sidi-Szeik. Szefa, część pokolenia Hamyans, pod
dała się, toż niektóre inne. Z wyspy Martica donoszą o nie
porządkach jakie tam zaszły w oddziale wojska francuskiego 
w drodze do Meksyku. Żuawi podnieceni trunkiem wypowie
dzieli posłuszeństwo dowódzcom, ztąd przyszło do otwartéj 
walki, w którój z obu stron poległo po kilkunastu; dopiero 
za nadejściem nocy żuawi zostali poskromieni i ujęci.

Jenerał Langiewicz wystósował list otwarty do redakcyi 
dziennika Nord, zbijając szerzone przez tenże pogłoski, ja
koby uroczyste przyjęcie jenerała w zeszłym miesiącu w Pa
ryżu było powodem wielkiego niezadowolenia emigracji, bo 
powszechnie wiadomo, że jenerał zrobił sobie w powstaniu 
fortunę przynoszącą około 30 000 franków renty i zakupił 
ziemie w Szwajcaryi pod imieniem niejakiego Abrichta. Na 
tak niecne oszczerstwo odpowiada były dyktator, wzywając 
redakcją do umieszczenia odpowiedzi, że w Paryżu nie był 
wcale od grudnia 1862 r., a co do majątku, to wszyscy wie
dzą, iż nieposiada żadnego, przeciwnie ma 3000 zł. reńskich 
długu zaciągniętego na ułatwienie mu ucieczki z więzienia 
austryacki* go. Przy téj sposobności oświadczyć musimy, że- 
śmy byli źle poinformowani, podając wiadomość o niedawnym 
przejeździe jen. Langiewicza przez Paryż.

SZWECYA I
Sztokholm, 26 listopada, 

żołnierza wkroczyło do miasta, 
żliwyrn zaburzeniom pokoju.

Pastor Lindbäk, który się dopuścił kilku morderstw przez 
otrucie, powiesił się w więzieniu.

NORWEGIA.
Telegrafują ztąd: Dziś 4000 
ażeby zapobiedz wszelkim mo-

O siat nie wiadomości.
Paryż, 26 listopada. Monitor podaje wiadomości 

z Valparaiso z dnia 12 bm.; obie strony przestrzegają stano
wiska wyczekiwającego, ażeby nie uniemeżebnić porozumie
nia się.

Londyn, 25 listopada. Książę uastępca tronu prus
kiego, bawiący obecnie w odwiedzinach u królowój Wiktoryi, 
około 8 pm. opuści Anglią. Zagajenie parlamentu na dzień 
25 stycznia rp. odłożono; mowa od tronu powiedziana będzie 
dnia 1 lutego. Doniesienia z Jamajki potwierdzają wieść o cał
kowitym przytłumieniu rokoszu.

James Stepfens, naczelnik Fenian, uszedł z więzienia po
między godziną pierwszą a drugą w nocy; ośm podwojów otwo
rzono z zewnątrz, w ostatnich drzwi,ich znaleziono wytrych. 
Niezwłocznie rozesłano polieyantów ca wszystkie strony, 
zwłaszcza na stacye kolei ielaznój, jednakże nie odkryto ani 
śladu zbiega. Uszedł on podobno na lodzi rybackićj; znowu 
1000 f. st. wyznaczono nagrody za schwycenie Stephensa; 
300 funtów szterlingów za naprowadzenie na ślad wspólników 
ucieczki.

Komisya wyznaczona do procesu Fenian w poniedziałek 
rozpocznie posiedzenia. W Bradford odbył się wielki meeting 
z powodu reformy parlamentu. Głównym mówcą był po
seł bradfordzki, p. Forster.

Florencya, 22 listopada. Nowa księga praw handlo
wych od dnia 1 stycznia otrzyma moc obowiązującą. W obec 
wyboru przewodniczącego sejmu włoskiego ministerstwo za
chowuje stanowisko neutralne. Głosy dotychczas rozdzielone 
pomiędzy pp. Tecchio i Lanzę.

Nowy Jork, 15 listopada. Sekretarz stanu Seward 
dnia 13 bm. długą miał rozmowę z prezydentem, co podało po
wód do pogłoski, jakoby rząd angielski zażądał for
malnych objaśnień od rządu Unii co do ruchów Fenian.

Fenianie najęli wielki gmach przy ulicy Union-square 
w Nowym Jorku, celem umieszczenia w nim biur swego rządu. 
Dwa bataliony ochotników otrzymały rozkaz strzeżenia granic 
Kanady od wtargnięcia Fenian.

Z Meksyku donoszą o porażce i uwięzieniu jenerała Or- 
teaga w Michoacan. Jenerał Rosalie pod Mazaltan został po
bity i utracił życie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 23 listopad*. Sejm prowincyalny V. Księstwa 

Poznańskiego, który niezadługo w mieście naszóm się zbierze, składa 
się z następujących członków: 4 z głosem wirylnym, tj. książąt Tum 
i Taxis, Radziwiłła, Sułkowskiego i hr. Atanazego Raczyńskiego; 22 
posłów ze staną właścicieli dóbr rycerskirh, 16 posłów z miast i 8 po
słów, reprezentujących mniejsze posiadłości siemskie. Miasto Poznań 
— starodawny gród Przemysława — prsedatawiają — pp. Kaatz i Bie- 
lefold.

— Otrzymujemy z Drezna pismo téj treści: Z powodu wia
domości nmiessczonéj w liście z Drezna pisanym do Dziennika Po
znańskiego o prelekcyacb J. I. Kraszewskiego, musimy małą uczynić 
uwagę. Szanowny korespondent zapewnia, iż odczyty mają być w ca
łości drukowane w Przeglądzie Powszechnym; o ile wiemy je
dnak, a zdaje się, iż dobrze poinformowani jesteśmy, praca, której od
czyty są tylko częścią, nie jest całkowicie ukończoną i rycbło wyjśćby

nie mogła na widok publiczny. Jest tóż za obszerną, ażeby w piśmie 
peryodycznóm pomieścić się mogła. Taki zbiór jak Przegląd we 
własnym interesie zresztą me o obszerniejsze dzieła, które rozdzielić 
by mnsiał na wiele zeszytów, ale o umyślnie dlań pisane artykuły do 
roimiarów jego zastósowane, zapewne starać się będiie, chcąc swemu 
zadaniu odpowiedzieć.

Czytający odzywał się z tóm w przytomności naszśj, że o druku 
lekcyi swych na teraz wcale nie zamyśla.

Jeden z słuchaczów.
Drezno, d. 26 listopada.
— W ostatnich dniach zeszłego tygodnia przybłąkał się do 

Malty, folwarczku pod Poznaniem na drodze do Kobylegopola leżą
cego, pies obcy, widocznie wściekły. Pogryzł on tu chłopca i in- 
nych psów kilka. Następnie pobiegł do Łącznego młyna, gdzie 
napadł na człowieka, niosącego miech ze sieczką. Człowiek ten prze
straszony upuścił miech, na który się pies natychmiast rzucił. Tym
czasem nadbiegł inny człowiek i widłami zabił psa, kąsającego jeszcze 
miech ów. Jak nam jeszcze w niedzielę opowiadano, miał pies ten 
pochodzić z Berdychowa, a zarazem miano zarządzić środki stósowne, 
by nieszczęśliwego owego chłopca nebronić przed okropnemi skutkami 
ukąszenia.

— W niedzielę wszedł żebrak, chodzący za jałmużną, do ku
chni na Dominikańskićj ulicy. Nie zastawszy w nićj nikogo, nie mógł 
się obronić pokusie i zabrał toporek i łyżkę. Bycbło jednak dosięgła 
go karząca sprawiedliwość. Schwytano go bowiem a po stósownej ad- 
monicyi, której zapewne nie tak prędko zapomni, oddano policyi. Nie
chaj zdarzenie to będzie dla gospodyń naszych przestrogą, aby loka
lów nie zostawiały bez dozoru a baczne miały oko na włóczących się 
tak często po domach żebraków.

— W tym samym dniu pomiędzy^godziną 5 a 9 po południu wi
dziano na wschodnim widnokręgu szeroką łunę. Ludzie z tamtćj 
okolicy do miasta na wczorajszy targ przybyli, twierdzili, że się mn- 
siało palić w okolicy Pobiedzisk — wsi jednak nazwać nam nie umieli.

Wiadomości literackie.
Oświaty zeszyt drugi wyszedł w Poznaniu dnia 15 bm. Spis 

rzeczy jest następujący: I. Nasza pisownia.— II. Uroczystość Bożego 
Narodzenia. — III. Jakim sposobem szkoła może i powinna starać się 
o zdrowie młodzieży. — IV. Na co nauczyciel zważać powinien 
przy udzielaniu przepisanych | przedmiotów naukowych, chcąc osię- 
gnąć istotny cel szkół elementarnych. — V. Z pod Karpat. — 
VI. Pieśń kościelna — stan organistowski — organy. — VII. Dwu
dziestopięcioletnia rocznica Towarzystwa naukowéj pomocy. — VIII. 
Kilka słów tyczących się cbodowania pszczół. — IX. Jeszcze kilka 
słów o zimowaniu pszczół. — X. Dowcipny uczeń. — XI. Ksawery 
Stabrowski. XII. Z Bukowskiego. — XIII. Z dekanatu powidzkiego. 
- XIV. Od Redakcyi.

Przybyli do Poznania dnia 28 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr hrabina Skórzewska z M. Jezior, hrabina Potu- 

licka z W. Jezior, Zychliński z Woli książęcój.
HOTEL DU N0RD. Proboszcze Gieburowski z Kamieńca i Szwan- 

kowski z Wronek, Dopierała z Ruska, Jaraczewski z Cerekwicy, p. 
Mieczkowski z Laszewa.

HOTEL PARYSKI. Dziekan Wolniewicz z Borku, proboszcz z La- 
szezyna,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Koczorowzki z Wito- 
sławia, hr. Bniński z Czmachowa, panna Grabowska z Grylewa, 
Potworowski z Goli.

-Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 28 listopada.
Żyto; wyp. 25 węcpli.-na list. 44%—%, list.-gr. 44%—%, 

gr.-st. 44%—%, stycz.-luty 44%-%, lnty-marz. 45, na odstawę 
wios 45’/, tal. pł. Okowita: wyp. 18,000 kw. na list. 13%—%, 
gr. 13*/,,—14, sty. 14%, luty 14’„—14, marz. 14%—%, kw. 14*/,

*/,s Pł-
Berlin, 27 listopada. Pszenica: 2100 fant, w miejscu 54— 

75 wedle jakości, Zyto: 2000 fant, w miejscu 52%—51%, z do
stawą w list-gru. 53%—52%—53, gr. stycz. 52%—51%, st.-lnty 52% 
51%, na odstawę wiosenną 51’ ,—50’/,, maj-czerw. 52—51% tal. pł. 
Owies: 1200 fant. 24—29, czeski 27, saski 25—’/«, z dostawą gru.- 
stycz. 26%, na dostawę wiosenną 27 %—27, maj-czer. 27%—% tal. 
pł. Groch: 2250 fant do gotowania 57—70, na paszę 50—57 tal. 
pł. Olój rzepiowy 100 fant bez beezki w miejscu 16’/,—%„ 
z odstawą na list.-grud. 16%—’/,, stycz.-luty 16%—’% „ kw.-maj 15% 
—”/M, maj
scu 14 tal. 
z odstawą

-i zer t>%—%, tal. pł. Olój lniany: 100 funt w miej- 
pł. Okowita: 8000% Trat w miejscu bez beczki 14’/„, 

na list.-grud. i gr.-stycz. 14%—'/,, stycz.-lnty 14“ ,— ”/*« 
15’,,—'/„ maj-czer. 15’/,%,, czer.-lip. 15%—% tal. pł.

Wrooiaw, 27 listopada. Na targu: piękna Sred. pośled.
sgr. sgr. »gr.

Pszenica biała 77-80 74 64-70
żółta 73-76 71 64-68

Żyto 57-58 56 — —
Jęczmień 42—44 41 36—38
Owies 29-30 28 26—27
Groch 64—68 62 56—59

Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ord. 12—13, średnia 
13—14%, przednia 14%—15% %, biała ord. 13'/,—15, średnia 
15%—16%, przednia 17’/, —20'/,—22 tai. pł. Zyto: zakup. 2000 
cent., z dostawą na list.-gru. 45%, gr.-stycz. 45'/,, stycz.-luty 45'/,, 
luty-marzec 45%, kw.-mąj 46, maj-eser. 46'/, tal. pł. Pszenica: 
z dostawą w list. 58 tal. żąd. Jęczmień: z dostawą na list. 38 tal. 
iąd. Owies: z dostawą w list. 37 żąd., kw-maj 39 pł., maj-czer. 40 
tal. żąd. Rzepak: z dotsawą w lisiop. 140 tal. żąd. Olój rze
piowy: 100 fant, w miejscu 16'/, żąd., , z odstawą w list.-grn. 16’/, 
grudz.-stycz. 16“/„, stycz.-luty 16'/, żąd., kw.-maj 16%—%, maj-czer. 
61 tal. pł. Okowita: zakup. 25,000 kw. w miejscu 13’/,, pł., 13% 
żąd., z dostawą w lia-gr. i grud.-stycz. 13’/, pł., kw-maj j 14%, 
tal. płłacono.

Ssozeoln, 27 listopada. Na giełdzie: pszenica: ceny bez 
zmiany w miejscu 85 fant, żółta 56—69, z dostawą w list.-grudz. 68’/, 
pł., 68% żąd., na dostawę wiosenną 73, maj-czer. 74—73% lal. pł. 
Zyto: trzyma się,2000 fant w miejscu 51'/,— 52%, z dostawą na list. 
51% żąd, list-gr. 51%, gr.-stycz. i stycz.-luty 51'/,- '/,-%, na od
stawę wiosenną 51%-%- 52, maj-czer. 52'/,—%, czer.-lip. 53’/, tal. 
pł. Jęczmień: bez interesu, w miejscu 70 fant, szląski 38, na pa
szę 32—34 tal. pł. Owies; w miejscu 50 fant. 28—28'/, pł., na do
stawę wiosenną 30 tal. żąd. Olój rzepiowy: w miejscu 16% żąd., 
z dostawą na list, i list.-gr. 16% żąd., 16 pł., kw.-maj 15%—% tal. 
żąd. Okowita: trzyma się w cenie, w miejsca bez beczki 14%, 
z odstawą na list-gr. 14’/„ pł. % żąd., gr.-stycz. 14’/,—%,, stycz.- 
luty 14%, na dostawę wiosenną 15%, kw-maj 15'/,,—’/,, maj-czer. 
15'/,,— % tal. pł. Zameldowano: 50 węcpli pszenicy, 50 owsa 
300 cent, oleju rzep, i 30,000 kw. okowity.

..2» duszę śp. Ludwika Jabłkow- 
|Wo odprawi się nabożeństwo ża- 

one w środę, dnia 29 bm. o godzi- 
Pół do lu w kościele farnym, na 

'«ają znajomych i przyjaciół zspra- 
[6012] strapione dzieci.

Obwiesxcxenie. 
znajdujące się w budynku wagi 

*, II, IV i ----------- -y .pod ñr.'f, II, TV i V 
i nr. III bez piwnicy,

wraz z pi- 
wydzierża-

wione zostaną na trzy lata od 1 kwietnia 
1866 r. do tego czasu 1869 r. najwięcej 
ofiarującym.

Do tego wyznaczyliśmy termin licyta
cyjny na dsień 6 grudnia rb. przed po
łudniem O godzinie 11 przed p. radzcą 
dr. Samter na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w na- 
szćj registraturze. (6024)

Poznań, dnia 18 lisjopada 1865. 
magistrat.

Obwieszczenie.
Miejsce do sprzedawania chleba przy

budynku wagi miejskiej, z wyłąozeniem 
nrn 5 1 6 i w chlebowni przy placu ka- 
melaryjnym z wyłączeniem nrn 4, 5 1 
28 wynajęte zostaną w terminie w czwar
tek, dnia 7 grudnia rb. przed południem 
0 godzinie 11 na rok 1866 najwięcej ofia
ruj ¡ic,m.

Termin jest wyznaczony na ratuszu 
przed naszym deputowanym radzcą mia
sta dr. Samter, na który zapozywamy chęć 
najęcia mających z tóm nadmienieniem, że 
całoroczne komorne w oznaczonym term i-

nie złożone być musi.
Poznań, 18 listopada 1865.

magistrat.
(6024)

Obwieszczenie.
Dobra rycerskie Promno i Jagodno, 

pod juryzdykcyą podpisanego sądu powia
towego położone, z przynależącemi borami 
i rolą, których tytuł posesyi na imię kró
lewskiego fiskuska dóbr rządowych jest u- 
regulowanym, oszacowane na 102,337 tal. 
11 sgr. 6 fen., mają byó

dnia 27 ozorwoa z rana o godz. 10

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
celem podziału subhastowane. Taksa i wy
kaz hipoteczny mogą być w registraturze 
przejrzane. Szczegółowe warunki licyta
cyjne dotąd nie są zrobione.

Niewiadomi z pobytu realni interesenci, 
sukcesorowie proboszcza Zygmunta Ciele
ckiego i miecznika Waleryana Plwni- 
oklego zapozywają się niniejszćm publi
cznie.

Środa, dnia 7 listopada 1865.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział L (6011).
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Celem zawiązania Towarzystwa 

Poiyezfeowego dla miasta Trzte- 
meszna i okolicy, odbędzie tie w 
czwartek dnia 30 listopada, o godzinę l 
z południa w Trzemesznie w lckalu To
warzystwa CZ'ładzi kalol.

walne zebranie, 
na które się wsiystkich. mających chęć 
przystąpienia do Towarzystwa- Pożyczko
wego uprzejmie zaprasza. (5989)

Majętność ziemska Uścikowo w powie
cie wągrowieckim położona i obejmująca 
3330 mórg, po nąjwiększój c ęś i roli 
pszennej, z wolnej ręki jest do sprzedani,. 
Bliż.zą wiadomość udzieli się na miejscu.

(4199)

-Wina latorośle z kórz , biało ż> łte, u nas 
beż f picki dojrzewające po 6 tal. kop. 
Doina Wilda Szokalski. (6027)

Otwarty powóz (Americain) 
w dobrym stanie jest tanio na 
sprzedaż w młynie parowym 
na Grobli. (5798)

Przy placu Wilheimowskim 12 est cały 
lokal handlowy lub tćż w połosie do wy
dzierżawienia. (6022)

Licytacya pozostałości.
Walno zebranie Towarzystwa pomocy 

naukowej imienia Karola Marcinkow
skiego dla p” siatu 1 owroclawskiego od
będzie się w Inowrocławiu, w lokalu p. 
Wituskiego doia5 grudnia rb, przed połndn. o godz. 11
na któro członków uprz/jmie zaprasza 

Komitet. (5828)

Dnia 27 t. m. w nocy ukradzoną zo
stała skarbonka a jałmużną dla abostieh 
przed szpitalem ś. Małgorzaty (6026)

Walne zebrsnie Tow, pom. naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego dla 
członków miasta Poznania z lewego 
brzegu Warty odbędzie w sobotę 2 gra 
dnia rb. o godzinie szóstej z wieczora 
w malej sali bazarowej, celem wybrania 
nowego komitetu, składającego się z 5ciu 
członków i celem przyjmowania nowych 
członków.

Na toż zgromadzenie zaprasza dawnych 
członków dbałych o powodzenie Towarzy
stwa, oraz mających chęć przystąpienia.

Dotychczasowy Komitet. (6015)

t Walno zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego p. Inowrocławskiego odbędzie 
się w Inowrocławiu w hotelu p. Balinga 
w dniu 4 grudnia ib. w południe o go
dzinie 12, na które się Szanownych Człon
ków Towarzystwa i chęć mających należeć 
do tegoż Towarzystwa zaprasza.

Porządek dzienny walnego zabrania 
będzie:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego po

siedzenia.
3) Sprawozdanie z całorocznych czynność 

Towarzystwa
4) Sprawozdanie roczne z fuBdu/-zów To, 

warzystwa,
6 ~ '

Rozpoczęliśmy wysełkę drugiego zeszytu
Oświaty,

czasopisma poświęconego elementarnemu 
domowemu i szkolnemu wychów, niu. Pc. 
niewsż dotąd prawie wyłącznie tylko Stany 
Du-howny i Nauczycielski takowe zamó
wiły, przeto zwracając uwagę rodziców na 
to, że w grubym jest błędzie każdy, ktf 
po yłając dziecię do szkoły łub utrzymu
jąc dian nauczyciela domowego sądzi, że 
już dosyć dla wychowania jego uczynił, 
za raszpmy cała o przyszłość dzieci tro
ski.we Obywatelstwo do "liczniejszej przed
płaty, zwłaszcza że odtąd , zęstsze i grun
tów ne prace o samymźe domowym wycho
waniu umieszczać będziemy. Szanownych 
Prżedpłacicieli kwartalnych prosim o jak 
najrychlejsze odnowienie przedpłaty, gdyż 
ze zyt, trzeci wyjebie już na Boże naro
dzenie rb. Przedpłata całoroczna 8 złu.

Bedakeya. (Piekary L. 6.) [6001)

W środę dnia 29 listopada przed po
łudniem od godziny 9, sprzedawać będę w 
lokalu aukcyjnym przy nlioy Magazyno
wej Nr. 1, więcej dającemu za natych
miastową zapłatą z poleceuia król, sądu 
powiatowego:

ubiory, pościel, sprzęty <lo- 
nione i gospodarcze, potem 
mahoniową umywalnią z 
piątą marmurową, żelazne 
łóżka, złote łańcuszki, ze
garki i pierścionki, płasz
cze damskie, bieliznę sto
łową, towary z nowego sre
bra i porcelanowe.

B&ycfolewski,
(5985) królewski komisarz aukcyjny
Szanownćj publiczności donoszę, iż otrzy

małem znaczną ilość pięknych, 20 do 25 
funt, ważących karpi żywyih, jakoteż 
szczupaki i inne rj by żywe są u mnie 
każdego czasu do kupienia, również cbsta- 
lur.ki zamiejscowe przyjmuję

Józef lsalezewski, (6013) 
rybak w Poznaniu, Wilda Nro. 16.

r'' Przedłożenie nadesłanych koresponden
ci

6) Rozprawa p. Tec-fba Kozłowskiego „>■ 
przyrządzeniu ziarna na p&Ezę“.

7) Sprawozdanie tegoroczne stacyi rólni- 
czych i (kazanie hodowanych płodów. 
Sprawozdanie o próbach wykonanych z 
narzędziami wylosowanemi.
Wykaz prób i doświadczeń dla stacyi 
rólniczych na rok 18G6.

10) Wnioski Dyrekcji dotyczące:
a) zakładania drenów w powiecie,
b) ' rganizacyi rybołóstwa na jęzio- 

rze (lepie.
11) Wnioski członków. (5737)
12) Wylosowanie pomiędzy obecnych człon 

ków jednego „Rozdralnacza Bentałla.“
13) Wybór nowych członków Dyrekcyi.

jg&yrefccya.

8)

9)

Pisarz gospodarczy, znający dokładnie 
oba języki krajowe, biegły w prowadzeniu 
rejestrów gospodarskich, poszukuje zaraz 
miejsca. Bliższe szczegóły pod adresem 
Ii. N. poste restante Robaków. (5988)

Miejsce dla 
zajęte.

(5991J

cznia gospodarczego już
A. Wieczorek,

w Mroczy.
W Dominium Potulice pod Naklem po- 

trzeDuy jest sekretarz prywatny, któ;e- 
mu powierzony będzie zarząd domu i 
stajni. Przy stósowhcm wykształceniu 
winien być nieżonatym i zaopatrzony w 
potrzebne świadectwa i rekomendacye. 
Przy woluem utrzymaniu płaca jest 20 tal. 
miesięcznie. Tylko ną miejscu aż do 
końca listopada i począwszy od 12 gru- 
duia o bliższych warunkach dowiedzieć 
się moża. (5900)

Chłopczyk, zamiejscowy, 
chcący s ę wyuczyć cukiernictwa, znajdzie 
pomieszczenie w Grodzisku, w cukierni 

(5938) A. «Saegcra.
Umeblowany pokój w hotelu du Nord 

co wynajęcia. (600')

Księgarnia Ludwika ITIerzfeacha 
w Poznaniu, otrzymała następujące dzieł 
stosowne na podarki na gwiazdkę dla 
dzieci i ludu:
Antoniowlcz, Żłobek. Kolenda dU dzieci, 

na pap. ztvyc?. 5 sgr. wydanie z sta- 
lorytem i uótami 25 sgr.

Biblioteczka dziesięoiogroszowa dla do
brych i pilnych dziatek, sześć ksią
żeczek z których każda z osobna się 
sprze leje. Zawierają powiastki pod na-

I siępującemi tytułami: 1) Proboszcz w 
[ Powsinie 2) Jan Orlik. 3) Przejażdżka 

do Prus Królewskich. 4) Dzieci do
broczynne. 5) Zwaliska starego zamku. 
6) Dziennik podróży Jana Orlickiego 

Czesław czyli cudowne są drogi Opa
trzności. Powieść z opowiadaniem o 
powstaniu w r. 1830/31 przez Mie
czysława z Poznania. 10 sgr. 

Dziekońskiego rozmowy dziadka z wnu
kami 1 tal. 10 sgr.

Edgeworth, wychowanie domowe czyli czy
tania dla dzieci. 2 tomy. 1 t.l, 10 sgr.

Gawędy warsztatowe dla rzemieślników 
opowiedział Terminator 2 zeszyty po 
3 sgr. 6 fen.

Łomża, wykład dziejów Polski dla dzieci 
lat 7—12. 12 sgr.

Listy moralne poświęcone młodemu po 
koleniu Polek, przez autorkę Wspom 
nieu z lat dziecinnych. 20 sgr.

Rady i przestrogi dla dziewic z frąnc. 
przoz Karola de Sainte Foi. 1 tal 
5 sgr.

Rady 1 przestrogi dla młodzieńców. 25 sgr. 
Obrazki z żyoia świętobliwych Polaków i

Polek. 25 sgr.
„ wydanie ozdobne 1 tal. 10 sgr.

Podarunek dla ludu naszego, napisał Lu 
kasz Mrówka, zeszyt po 3 sgr. 6 fen.

Powiastki 1 opowiadania majstra od 
Przyjaciela ludu, 2 zeszyty po 5 sgr

Przyjaciel dzieci, wydany przez Anielę 
Zasadzką, rocznik. S tal. 10 sgr. 

Podróż po szertkim śsiecie, czyli jak jest
gdzieindziej a jak u nas, napisał W. 
Wielogłowski. 6 sgr.

Sto zadań małego rachmistrza dla nauki 
i zabawy dzieci. 15 sgr. ; 

Szymanowski, opowiadanie z jmujące i 
nauczające o najsłynniejszych wyna
lazkach ludzkich. 2 tomy 2 tal. 

Wycieczki w świat daleki, opisy i po
wieści odnoszące się do różnych czę
ści ziemi. 2 tomy po 20 sgr.

Pisma Klementyny z Tańskich Hoffrnano- 
wej.

Abecadlniki z rycinami i bez rycin w 
wielkim doborze.

fJSF* Świeże, zielone

kuchy rzepiowe
bez włosów, polaca ze składu lub z do
stawą na umówiony czas i na wszelkie 
stacyi kolei żelaznej. (5794)

S. tAM iin .

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 listopada,

Papiery praskie. % źąd&uol plac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 62 konw.
— 54, 55, 57.
— 1856.........
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch...,

Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (npwe.
— — — (nowe.
— Szląskie/.....
— Saskie..........
— Prus Zach,.

4
4%

3'Á
3%
4
3’/,
4
4
3V,
4
3%
4
3’/,
4

100
104
96

100
100
122
88%

— Poż. naród’.
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

— 6 - .. 
Kosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

- Cert, A. 300 zł 
Lis. z. n. w RS.

- Ob. cztk. 500z.
Pieniądse.

Frydrycbsdory.......
Lujdory......... .........
Złota, funt cel.....
Srebra — ditc ... 
Saskie bil. kas.......

83%
81
89%
82%,
93% Niem. banku

płat, w Lipsku 
Austr. bankn. 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

97-/,
y2%

94%

— rent March.
— Pomor..........
— V,’. Ks. Pozn.
— Pr. Wa. i Zach.
— Nadreńskie,....
— Saskie...........
— Szląskte...........

Papiery tagraníes.
l ustr, metali..........

, itfiye kolei ielar 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........

„Berlin-Hamb...........
93% 'Beri. -Poczd.-Magd. 
93% Berl.-Szczecin

89%'
94’/,
94%

97 
95% 
9G%

60

Wrocł.-Freib..........
nąjnow.......

Brzeg-Niskie...........
Kożlo-Bogumin.....

pierwot.

°//o fcądano

5 — 1
5 — (
4 — i
5 87
5 — i
4 —
5 91'/,
4 — -
4 91%

— —
— —
— —
— —
— —
— —r
— —
— —
— —
r__

5
4
4 _
4
4 _
4 _
4 —
4 91
4% —
4% —

Zakład wyrobów lnianych
polecił sprzedaż swoich fabrykatów 
to jest:

1. wszeikie gatunki niebiednego 
płótna w cenie od 3 do 8 sgr.,

2. drelichy na miechy i wańtuchy
Jo 4 do 6 sgr. 

reliszki na ubiory po 6 do 
7’/2 sgr.,

4. stolo wizny deptane i półcią,- 
gnione,

5. ręczniki wszelkiego gatunku,
6. miechy do zboża gotowe,

panu Ii. Żupa oskiemu, han
del bławatów przy ul. Nowéj. (6010)
Binda zawiadowcza zaida-

dis wyrobów lnianych.

Prawdziwą żytniówkę
z Nordhausen

w znanym gatunku polecają kwartę po 
1) > gr.
dt : kolia Scklesinges* syn„

Chwaliszewo 73. (6018)

Snyie&e minogi
po 1 '/, sgr. poleca (6o20)

Izydor Appel, obok banku.

Wędzone łososiowe śledzie
ptl cają codsi-ń świeża tak hurtem jak 
poj idyóczo

Jakóba Schlesingcra synowie,
(6(16) Chwalńzewo No 73.

Niżej podpisany pośredniczy w zabezpieczeniu i udziela bliższój 
wiadomości O kanku zabezpieczenia życia dla 
Niemiec w Cwotlia. Zabezpieczenia w tymże banku wyno
szą 49,100,000 tal., kapitał zaś zakładowy 13,100,000 tal.
(6010). Emil Thym w Grodzisku.

lira Pattisona wata na pedogrę uśmierza i leczy szybko
«pedogrę i roinatyziny

każdego roizaju, jako to: dolegliwości twarzy, szyi i ból zębów, pedogrę głowy, rąk 
i kola», ból żołądka, kiszek i t. d.

W nieś fałszowanej jakości nabyć jćj tylko można paczkami po 
8 srg i 5 sgr. wraz z wskazówką użycia u

Amalii Wuttke,
przy ul. Wodnój No. 8,9.

Świadectwo.
Szanowny Panie.

Przekonawszy się, że od Pana sprowadzona wata Dr. Pattisona przeciw pado- 
grze, skutkuje także przeciw pedogrze reumatyzmowój, upraszam o przesłanie mi 10 
paczek takowćj za zaliczkę pocztową.

Do starych odbiorców, przyłączyli się nowi, którzy mi dali powyższe poleccrie.
Hótzum pod Brunszwikiem, 4 listopada 1864.

(4871). C. Muller, ekonom.

Dla cierpiących na pedogrę, reumatyzm, puchlinę 
i zwichnięcie jakiego członka!

Uniwersalny balzam Joachima.
W wielu Berlińskich gazetach, jak „Vossische Zeitung, Gerichts-Zeitung, 

Volks Zeitung i Pnblicist“, spotykamy polecenie preparatu, Joachima uni- 
neraainego balzamu, który w wyżej wymienionych wypadkach ma być 
ni dz wy czaj skutecznym. — Iw istocie doświadczenie okazało, że skutki jakie 
nastąpić mi ły po użyciu środka tego zupełnie się ziściły. Co do nas nietylko 
potakujemy sądowi zamieszczonemu w powyższych gazetach, ale widzimy się spo
wodowani zwrócić uwagę wszyć kich cierpiących na pomoc, jaką w balzttaie tym 
znaleść można i to tym bardziój, że powody tych dolegliwości znajdują się zawsze 
w głębi ciała i organiczni rozstrojeniu, z czego, jak wiadomo, wypływa, że 
rzadko mogą być zgłębione i pokonane.

Balzam ten jest w zapasie: w składzie głównym E. Scklesingera 
w ISerlinle przy Rycerskiej ul. 67 i w Poznaniu u M. Kirsten 
wdowy. Większa bzńka kosztuje 15 sgr,, mniejsza 7'/, sgr. Obiedwie są 
opatrzone przepisem, w jaki się preparat ten używać ma sposób. (5955).

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol.pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

Litt. B........
68% Opol-Tarnowic.......
— ¡Starogr.-Pozn........
fifi1/ ---------
_ ‘JAkcyebanLikretiyt. 

i Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 

4641/ Dysk. Odział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito........

i iKrólew. dito........
gtj.i'3,'Lipsk. Stów. kred. 
o^i(*<Magd. bank. pryw. 

’ Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

8S%;

113% 
111

30%
99%

90%

155%
208%
Ï28%
147%

59
85%

Akcye
Beri, i ;
Miner 
Concori 
Magd, assek. ogn. 
Obłig. ï praw, pierw. 
Berl.-Anhalt...........

Beri.-Hamb.

G 0 żądano

4 j
4 so
4 1
3’/, — 1
3%
4 - )
3% ]

4
4 110%
4 —
4 100%
4 104%
4 —
4 110%
4 —
4 —
4 —
4 104
4% —
4 114

5
5 _
4 _
4 —

4
4% —
4 —

Prawdz. cukier słodo? poś^t 
z prawdziwego indyjskiego 
piersiowy miodowy syroj»i,l’en
snój fabryki, polecają w kawałkach««* 
% i '/.funta tak hurtownie jak pojaj.!»

Jakóba Schlesingera sywi»«
(6017) Chwaliszewo 73. T r°"

Chińską

herbatę Pet 2? 
z kwiatek

jPF* w przednim sm,' 
gatunku po 3, 2, 1«/ j 
tal. i po 25 sgr. funt. j 
tniej 5 funtów za 4 tal |0ral 

(6021) Izydor Appel, obok
Mój nowy

y

„Motel garnit
ces

)DOS
t»DO
,nia

oraz restauracją, przy Alei mj 
ciwko Ziemstwa kredytowego, pola ’• 
skawym względom Sz publiczności,'

Poznań w listo radzie.

L.
Karmelki z rzodkf b

na kaszel i ból piersi pp. Dres' . 
i FlscSser w Moguncyi funt pojłOll 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgrj,jyC

Jedyny skład w Poznaniu u p
A. Kunkla jity 

(5227) Róg Wodnój I Jezulchiij °bc

Pastylki i
leczące kaszel, zakatarzenie i st&bśi m 
łądka, dostać można każego czsmT i. 
zmniu tylko w aptece ua Cltt 10 
szewie. ¡mer;

Księcia Nassan dyrekoya kąi 
w Ems. ei

Tak nazwany HornenburskN 
szek dla bydła (1 funt po fc ] 
skuteczny przeciw chorobom koni,l, 
eieląt, kóz, owiec, świń itd. z

Szląskł wyskok miodu
skiego koperku '/, fl. po 10 sgr., 'j, 
sgr. w wszystkich tutejszyoh apl^11 
w zapasie.________ Jow

te®

Prawdziwe angielskie i fi'aczi 
skie perfumy panów Ł na 
naud, L. F. Fiver. John Cosi,, 
Comp., 1. et E. Atkinson, i t“iei

poleca (5o| 0
I. Caspar! fryzyerttai

przy Wilhelm, ul. (w Myliusa h

Wełna na zębw
trąbka po 2’/, sgr. (uspokajająca k«SU 
zębów natychmiast). n]

Liebiga proszek pokarm« * 
pudełko po 5 sgr. Dl» dzieci jakoans 
pienie mleka macierzyńskiego, dlagja 
slych przeciw niestrawności, poleca, 

L5747]. apteka Elsner

Cyrk Blennow
Hildcbranda lato wy m

W środę, dnia 29 list opada, 2 łle 
przedstawienia wyższej sztuki -ćonilffl 
mnastyki i dresury koni i psów, ądę, 
kończenie „Żywe Sylfidy“, obrazek 
stawiony przez sześć dam, poprzedni!,. 
dukeye wyższój sztuki konnej. 1 '

Pierwsze przedstawienie od 4 6g|lH 
dla dzieci, uczni i szkół na »mift 
mi ejsca po cenach połowicznych, ( 
jak zwykle od 7—9. Jutro wielkim 
stawienie.

[6025] A. Blennow, dyre

¡Berl. Hamb. II. Em. 
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
72%’ — Litt B...........

180% — Litt. C...........
i62‘, 'Berl.-Szczocin........

78% — H. Em...........
94% Koilo-Bogurrin.......

i — III. Em.........
,Dolno-Szl.-March...
j — konwen..........

— UI. zer- 
IT. ser..

135

i32%¡ _

88% I
¡Górn.-Szl. Litt. A. 

Litt B,
Lit. C-.
Lit. R.
Lit. 1...
Lit F.

88%'
103 1
99'/j staregr.-Pozn 

- H. Em
i55

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
4%
4
3%
4
4
3%

< — Pozn. lis. zast. nowe.
92% I — nowe...............
93% I — Listy Rent.... 
92% Szląskie list Zast.

listy zast. A.
nowe..............
Lit. B............
Lit C............
Listy Rent... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowśj Ems... 
— Ob), skarb.... 

obl. cząstk. k 500 zł. 
.. n Austr. pożycz, nar.
92% ¡Minerwy akcye.......
81’/, Szląski bank,

100
90%
86%

93%
93’,,
92

92%

98
89%’
97%

tow. assek. og.

93
89’,,

97%
99%
97'/,

97’/,

96

66'

100

63%
82%

114

List- zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

67 63 

;o 93

KURS STOW. KUP- W POZ» 
dnia 28 listopada,

%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 27 listopada.

Papiery i pieniądze.
123% Dukaty....................
32 Frydrycbsdory........

'Lujdory...................
¡Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......

97%'iNowa Waluta Aust
— (Wróci, obi. miejsk.
— (Poznań, list, zast

— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3%

86%

llO/4
79%

93*/:

Akcye Ssląsk. kol. iel. 
Freiburg...................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit A.i C. 
— Lit B............

— obi. z pr. pierw.
........Lit D.
— Lit E.

Opól. Tarn..............
Kożlo-Bogumin.......

obi. z pr.pierw.

4
4
4
4%à

4
4%
4%
4
4
4

93

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor' ZysÜflljjkTwPoznania ~ Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznaniu.

i45

170 
161% 
92% 
97% 
82% 
77%

Pozn. List Zast..
— nowe.............
— nowe.............

Pozn. list. Rent...
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow...

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb—
— dóbr. poży..
— poż. skarb...

— poż. z prem... 
<Sz. list Zast.........
Zach. Prusk
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż.

obi. z pr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty-. 
Zagraniczne bank.
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